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Protest przeciw napaści na tow. B!uma
„Front ludowy" zorganizował 

w niedzielę popołudniu olbrzymią 
demonstrację celem zaprotestowa 
nia przeciwko czwartkowej napaś­
ci na przywódcę socjalistów fran­
cuskich tow. Leona Bluma. Przed 
Panteonem oraz na pobliskich u- 
licach zebrał się olbrzymi tłum, 
wynoszący zgórą 200.000 ludzi.— 
Na czele sc h o d u  demonstracyjne 
go kroczyli lewicowi parlamenta­
rzyści oraz radcy miejscy, byli 
kombatanci pacyfistyczni, inwali­
dzi wojenni oraz 300 adwokatów 
antyfaszystowskich. Wśród śpie­
wu Międzynarodówki oraz owacyj 
na cześć Związku Sowieckiego — 
pochód, wśród którego zauważo­
no dużo sztandarów czerwonych, 
kierował się przez place St. Ger­
main do placu Bastyli, a stamtąd 
do Place de la Nation, gdzie po­
chód rozwiązano. Policja zorgani­
zowała specjalną służbę porządko 
wą, odgradzając gęstym szpale­
rem policjantów i gwardji narodo 
wej chodniki od ulic któremi kro­
czył pochód. Kierownictwo frontu 
ludowego ze swej strony zorgani­
zowało także służbę porządkową, 
częściowo wyposażoną w motocy­
kle. Do incydentów j .ważniej­
szych do tej chwili nie doszło.

(ATE.).

WALKA Z FASZYSTAMI.
W  Bordeaux odbyło się w cen­

trum miasta starcie pomiędzy sprze 
dawcami dziennika „Action Fran- 
caise" a  przeciwnikami polityczne- 
mi. Policja przywróciła porządek.

W Dieppe wydarzyło się szereg 
starć pomiędzy sprzedawcami „Ac 
tion Francaise" a robotnikami. Głó 
wne starcie odbyło się na placu

targowym. Szereg straganów zde- próżniła. Trzy osoby zostały lekko 
molowano. Policja zawezwała do ranne. (PAT), 
pomocy żandarmerję, która plac o- j

Aresztowanie sprawców napadu
n a  to w . B lum a

Courtois, Andurand i 
podejrzani o udział w napadzuTWa 
tow. Bluma zostali aresztowani. Sę 
dzia śledczy po badaniu oskarżył 
ich o zadanie ciosów i ran. Twier­
dzą, że Courtois i Andurand zosta­
li przez jednego ze świadków zaj 
ścia formalnie rozpoznani jako na­
pastnicy. Zostali oni osadzeni w

Bronić ich ma ad­
wokat tarzani, znany że swych ro 
jalistycznych przekonań.

Stan zdrowia p. Monnet pogor­
szył się. Lekarze nie pozwalają jej 
opuszczać łóżka. Sędzia śledczy za 
rządził ponowne zbadanie jej sta 
nu zdiowia przez lekarza urzędo­
wego. (PAT).

Szczeg6ły demonstracji
przeciw „Action Francaise"

Agencja Havasa donosi o nastę 
pujących szczegółach czwartko­
wej demonstracji przeciwko zgro­
madzeniu „Action Francaise" przy 
ul. Catseline. Około 60 ludzi wybi­
ło okna i obrzuciło różnemi ciężkie 
mi przedmiotami uczestników zgro 
madzenia, z których wielu odniosło 
rany. Jeden z nich nazwiskiem Gol- 
se ma wybite lewe oko odłamkiem 
szyby. Został on umieszczony w

szpitalu i spowodu ciężkiego stanu 
nie mógł być zbadany przez sędzię 
go śledczego. Lekarz urzędowy 
stwierdził stratę lewego oka i wy­
raził obawę możliwości ciężkich 
komplikacyj. Jednocześnie zbadano 
trzech innych rannych, zaś dalsi 
4-ej ranni odmówili wylegitymo­
wania się. Policja poszukuje spraw 
ców-napadu. (PAT).

Wybory w Hiszpanii
KRWAWE STARCIA.

W związku z. zakończeniem kam 
panji wyborczej w Hiszpanji, dosz­
ło w szeregu miejscowości do 
starć. W stolicy na zebranie, na 
którem mieli przemawiać Royo Vil 
lanova i tow. Gimenez Caballero 
wtargnęło 5-ciu młodych faszys­
tów, członków „Falangi hiszpań­
skiej", rozrzucając ulotki, atakują­
ce Caballero. Wywiązała się bój­
ka, której kres położyła policja. Do 
konano licznych aresztowań.

W Corogna patrol gwardji oby­
watelskiej ostrzeliwał samochód 
ciężarowy, wiozący komunistów, 
którzy nie zatrzymali się na żąda­
nie. Jedna osoba jadąca samocho­
dem została zabita.

Gubernator Las Palmas został 
zawieszony w urzędowaniu, ponie­
waż sprzeciwił się wykonaniu za- 
rzędzeń władz centralnych w zwią 
zku z wyborami.

W Kadyksie i Puerta Del Sol ró­
w nież doszło do zajść pomiędzy 
faszystami a grupą frontu ludowe­
go. Dv*je osoby zostały ciężko ran­
ne. (PAT).

GLOSOWANIE.
Z Madrytu PAT donosi: Gloso­

wanie rozpoczęło się o godz. 8-ej 
rano. Na godzinę przedtem, przed 
lokalami komisyj wyborczych, po­
mimo deszczu, zaczęły tworzyć się 
ogonki. Stolica ma wygląd spokoj 
ny. W lokalu wyborczym, gdzie 
miał głosować prezydent Zamora, 
doszło do zajścia, ponieważ prze-

Wielka bitwa w rejonie Aradam
Na podstawie wiadomości z róż 

nych źródeł PAT. podaje następu-

Konferencja 
Warszawskiej Organizacji PPS.

W sobotę, o godz. 6 wiecz. roz­
poczęła swe obrady w Warszawie, 
na ul. Wolskiej 44 Konferencja 
W arszawskiej Organizacji PPS., 
która w sobotę trwała do godz. 
10.30 wiecz. i w niedzielę od rana 
do wieczora.

Obrady zagaił prezes Warsz. 
Organizacji PPS. tow. Tomasz Ar­
ciszewski. Sprawozdanie organiza­
cyjne złożył tow. Dratwa, a kaso­
we tow. Bugajski. Komisji rewizyj­
nej tow. Kielecki i Sądu Organiza­
cyjnego tow. Baryka.

Poczem tow. Zaremba wygłosił 
referat organizacyjno - polityczny. 
Nad referatem i sprawozdaniami 
wywiązała się obszerna całodzien 
na dyskusja, w której omawiano 
wszelkie zagadnienia organizacyj­
ne oraz sytuację polityczną.

Tow. Cynarski przedstawił spra­
wozdanie z prac komisji wniosko­
wej.

Następnie tow. Dratwa, imieniem 
komisji matki przedstawił listę kan 
dydatów do O KR. Lista ta jedno­
myślnie została przyjęta.

Do nowego O. K. R. zostali wy­
brani St. Pniewski, Rubinstein (W o 
la ), Pałasz, Drzewiecki (Jerozoli­
m a), H. Raabe, Trzeciak (śródmie- 
cie), Misiorowski, Kamiński (Po­
wiśle), Dubois, Szlakowski (P ra­
ga), H. Swoboda, Kurzela (Mary- 
mont), Stopnicki (Mokotów), Ry- 
szkiewicz (Rakowiec), Mańkowski 
(Czerniaków), Rongens (Starów­
ka), J. Podniesiński (N. Brudno), 
E. Bugajski (Annopol), Cymerman

(Ochota), Bełzówna (Wydział Ko­
biecy), Gajewski (Użyteczność Pu 
bliczna), Zdanowski (Rada Zawo­
dowa), Piątek (Metalowcy), Duda 
(Kolejarze), Kamiński (Zw. Spo­
żywczy), Przełącznik (Chemiczni), 
Borski (Robotnik). Pozatem wybra 
ni zostali t.t. Arciszewski, Barlicki, 
Bugajski, Cohn, Dzięgielewski, 
Dratwa, Klein i Zaremba.

Do Sądu Centralnego powołano 
t.t. Adamowicza, Barykę, Bema, 
Garlickiego, Jaworskiego, Mar^he 
wkę, Szymańskiego.

Komisję rewizyjną stanowić bę­
dą t.t. Cynarski, Halicki, Kietliński, 
Kłosowicz, Libkind, Pluciński i Sy- 
nowiecki.

Na wstępie konferencji tow. Szła 
kowski zgłosił nagły wniosek, aby 
konferencja wysłała depeszę do 
tow. Bluma z życzeniami szybkie­
go powrotu do zdrowia i z wyra­
zami potępienia i pogardy dla fa­
szystowskich sprawców bestjal- 
skiego napadu.

Posiedzenie nowowybranego O. 
K. R. odbędzie się we wtorek, dnia 
18 b. m. o godz. 8.30 na uL Długiej 
21.
Wybory
w A u stra lii Z achodnie]

Ostateczne wyniki wyborów do 
parlamentu Australji Zachodniej 
są następujące: partja pracy zdo­
była 23 mandaty, partja chłopska 
13, nacjonaliści 10, niezależni—1.

jący komunikat o sytuacji na fron­
tach Abiśynji:

Marszałek Badoglio odniósł zwy 
cięstwo po gwałtownych walkach 
w rejonie Aradam na południe od 
Makalle. Z wojsk rasa Mulugheta, 
których liczebność była oceniana 
na 80 tvs. — 30 tys. ludzi znajdu- 
jg-się-w rozSypegrOóra Aradam zo
stała zdobyta" Miejscowości Szeli- 
kot, Antalo -  Belsat oraz Adima - 
Icia zostały zajęte, podobnie, jak 
całe płaskowzgórze Afgol. Straty 
abisyńskie są olbrzymie. 20 tys. lu­
dzi straciło zdolność do walki. Stra 
ty włoskie wynosić mają około 400 
zabitych i 500 rannych. Wojska ra­
sów Kassy i Sejuma skoncentro­
wane w obszarze Tembien są za­

grożone przez odcięcie.
Abisyńczycy w liczbie 30 tysięcy 

stawiali zaciekły opór, mimo to je­
dnak zostali rozbici. Ras Mulughe­
ta z 9 tys. niedobitków opuściło po 
le bitwy w nocy z 14 na 15 lutego. 
Ufortyfikowany obszar Aradam 
długości 8 i głębokości 3 kim. zos­
tał zdobyty przez Włochów. Prze­
wagę Włochów stanowiła potężna 
artylerja oraz 10-kilometrowy te­
ren umożliwiający akcję lotniczą, 
co zrównoważyło liczebną wyż­
szość przeciwnika oraz wielką ru­
chliwość jego wojsk.

Rozpoczynające się deszcze przy 
puszczalnie utrudnią dalszą akcję, 
a  także opanowanie nowych tere­
nów.
•  •

wodniczący komisji wyborczej po 
lecił zrewidować mężów zaufania 
prawicy i lewicy, celem stwierdze­
nia, czy nie posiadają oni broni. 
Incydent ograniczył się do prote­
stu ze strony przedstawicieli obu 
grup.

O przebiegu wyborów rząd in­
formował społeczeństwo za porno' 
cą radja. W całym kraju panował 
spokój a nieznaczne zajścia zano­
towano jedynie w Pontevedra i 
w Santander, gdzie rozbito dwie 
urny wyborcze. W Lugo nieczyn­
nych było 8 biur wyborczych, tek 
iż głosowanie tam odbędzie się we 
wtorek.

O godz. 16-tej głosowanie za­
kończyło się i przystąpiono do ob­
liczania głosów. Jak się zdaje, li­

czba głosujących była znacznie 
wyższa od liczby głosujących w r. 
1933, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
kobiety. (PAT.).
WYNIKI JESZCZE NIEZNANE.

Wyniki dzisiejszych wyborów 
nie są jeszcze dokładnie znane. 
Koła prawicowe utrzymują, że pra 
wica odniosła zwycięstwo w Pam 
pelunie, Cunca, Walencji, Burgos, 
na wyspach Balearskich,. w Glerl- 
da, Gerona, Grenadzie, Castelon, 
Alicante, Segovji, Caceres, Sala­
mance, Leon, w prowincji. Sevilla 
i w prowincji Murcia. Lewica zaś 
twierdzi, że zwycięży w Madrycie, 
w Sevilli, Murcjl i Bilbao, poza­
tem w Katalonji,. zwłaszcza , w Bar 
celonie oraz w Tarragonie i Gero* 
nie.

Konferencia państw amerykańskich
Prezydent Roosevelt przesłał do 

prezydenta Argentyny Justo pis­
mo, w którem proponuje zworanie 
konferencji państw amerykańskich 
w Buenos Aires, lub *eż w innem 
mieście Ameryki. Celem konferen­
cji ma być zabezpieczenie pokoju 
pomiędzy republikanami Ameryki, 
jak pisze prezydent, przez szybką 
ratyfikację wszystkich układów po

kojowych, będących już przedmio­
tem rokowań, lub też przez uzu­
pełnienie istniejących . umów, lub 
wreszcie przez stworzenie za zgo­
dą powszechną nowych instrumen 
tów pokoju w uzupełnieniu już ł- 
stniejących. Identyczne pisma wy­
słał prezydent Stanów Zjednoczo­
nych do prezydenta wszystkich re 
publik Ameryki Połudn. (PAT;).

in. iota za trzyletnim palm
z Sowietami

Z Tokjo PAT donosi: Dziennik 
Asahi, wyraża opinję, że minister 
spraw zagranicznych Hirota za­
mierza zaproponować sowietom 
zawarcie krótkotrwałego paktu 
nieagresji najwyżej dwu lub trzy­

letniego, przyczem sowieckie siły 
zbrojne na Dalekim Wschodzie 
miałyby ulec poważnej redukcji. 
Dziennik dodaje, że armja kwain- 
tuńska oraz rząd mandżurski pro­
jektu Hiroty nie zaaprobowały.

Znamienne uchwały
Pracowników miejskich

Granica Mandżurii z Mongoljij
0 utworzenie komisji mieszanei

Agencja Domei donosi z japoń­
skich kół wojskowych, że pragnę­
łyby one utworzenia mieszanej ko­
misji japońsko — jnandżursko - so­
wieckiej, któraby przeprowadziła 
delimitację pomiędzy Mandżukuo 
i Mongolją zewnętrzną. Japońskie 
koła wojskowe twierdzą, że niedo 
kładne wytyczenie granicy stano­

wi główną przyczynę wszelkich 
konfliktów i przypominają, że u- 
tworzenie tego rodzaju komisji 
przewidziane jest traktatem muk- 
deńskim z 1924 r. (PAT)

Strajk studentów 
francuskich

Z Angers PAT donosi: Studen 
ci wydziału prawnego uniwersyte­
tu w Angers, na znak protestu 
przeciwko wydarzeniom na wy­
dziale prawnym Sorbony w dniu 
11-tym b. m. przystąpili wczoraj 
do strajku. Na zebraniu uchwalo­
no rezolucję, wyrażającą sympa- 
tję dziekanowi Allis.

Strajk powszechny
w Marsylii

Strajk robotników portowych 
w Marsylji trwa w dalszym ciągu. 
Odbyło się zgromadzenie przedsta 
wicieli wszystkich związków ro 
botniczych Marsylji, na którem 
proklamowano na najbliższą śro­
dę 24-godzinny strajk. Delegacja 
robotników portowych udała się 
do Paryża, w celu omówienia : 
komitetem narodowym zjednoczę 
nego związku pracowników porto 
wych i dokowych sprawy rozsze- 

I rżenia strajku. (PAT.).

W dniu wczorajszym odbyły się 
w Warszawie nadzwyczajne zjaz­
dy delegatów 5-ciu związków, re­
prezentujących ogół pracowników 
miejskich i użyteczności publicznej 

terenu całej Rzeczypospolitej, a 
mianowicie: Związku Pracowni­
ków Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce, 
Warecka 7, Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Miej­
skich R. P. — Podwale 10, Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego Robotników Miejskich — 
Śniadeckich 5, Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządo­
wych i Użyteczności Publicznej Z. 
Z. Z. — Kapucyńska 5 i Związku 
Pracowników Miejskich Zjedr.ocze 
nia Zawodowego Polskiego — Al. 
Jerozolimska 101.

Na zjazdach tych uchwalono na 
stępujące rezolucje identycznej tre 
ści:

„Zważywszy: 1) że ustawodaw­
cze uregulowanie praw i obo­
wiązków pracowników samorzą 
dowych winno być poprzedzone 
gruntowną reformą finansów ko 
tnunalnych i zrewidowaniem za­
kresu działania związków samo 
rządowych, 2) że projekty us­
taw pracowniczych w brzmieniu 
ustalonem przez Radę Ministrów 
są w istotnej swej treści wyni 
kiem nastawienia konjunktural 
nego, 3) że projekty tych ustaw 
dzielą pracowników samorzą­
dowych na rozliczne kategorjeo 
różnych uprawnieniach I nie re­
spektują praw nabytych na pod 
stawie dotychczas obowiązują­
cych przepisów, Nadzwyczajny

Zjazd Delegatów stwierdza, ze 
uchwalenie wspomnianych pro­
jektów ustaw nie leży w chwili 
obecnej w interesie związków sa 
morządowych i pracowników i 
że projekty te nie odpowiadają 
wymogom, wynikającym ze spe­
cjalnego cha-akteru służby sa­
morządowej, wobec czego wzy­
wa Zarząd Główny do spowodo 
wania wyłonienia wspólnej De­
legacji Międzyzwiązkowej do 
Pana Premjera, oraz PP. Mar 
szałków Sejmu i Senatu w celu 
przedstawienia solidarnej opinji 
i uzyskania w projektowanych 
ustawach zmian w myśl postu­
latów związków, zgłoszonych 
na konferencjach, zwołanych 
przez Ministerjum Spraw Wew­
nętrznych".

Jednocześnie, zatwierdzając 
dotychczasową akcję Zarządu 
Głównego, Zjazd poleca mu da! 
szą obronę praw pracowników 
samorządowych wespół z inne- 
mi Centralami pokrewnych Zwią 
zków Zawodowych i upoważnia 
tenże Zarząd do powzięcia po­
trzebnych decyzyj z innemi orga 
nizacjami w kierunku obrony 
słusznych postulatów pracowni­
ków samorządowych, deklarując 
uroczyście ze swej strony całko 
wite poparcie".
Wieczorem odbyła się kolejna 

konferencja delegatów Zarządów 
Głównych wspomnianych , związ- * 
ków pracowników miejskich i u- 
żyteczności publicznej, na której 
ustalono dalszy plan działania w 
myśl uchwał nadzwyczajnych zja­
zdów delegatów. .



■ Str. 2

Wybory w Hiszpanji
W czoraj, 16 lutego, odbywały 

się w H iszpanjł wybory. Będzie 
to  nowy — przypuszczalnie waż­
ny _  etap  w ewolucji porewolu- 
cyjnej H iszpanji.

Jak się spraw a przedstawia pod 
względem liczebności ugrupo­
w ań? W rozwiązanym parlamencie 
istniały trzy  główne ugrupowania. 
Praw ica liczyła 234 posłów, nale­
żących do różnych frakcyj i frak- 
cyjek („akcja ludowo -  katolicka" 
Roblesa 114, agrarjusze 28, ka- 
talońska p artja  prawicowa 24. 
monarchiści -  Tradycjonaliści 20. 
monarchiści Alfonsa XIII 14, na­
cjonaliści -  baskowie 10 itd .). Ca 
łe to  towarzystwo naogół szło po 
litycznie za sławetnym reakcjoni­
stą  Roblesem i jego .akcją". Cen­
trum republikańskie liczyło 84 po 
słów. Lewica 121, w tern 50 SO ­
CJALISTÓ W  (po, powstaniu ro- 
botniczem) 20 lewicowych kata- 
lończyków, 9 republikanów Aza- 
ny itd.

W  ten sposób prawica górowa 
ła. Robles miał olbrzymie wpły 
wy. Ale w vrainej większości nie 
posiadał, bo prawicowy blok (234 
przeciwko 2051 nie miał wielkiei 
przewagi wobec niesłychanego 
własnego rozbicia na drobniejsze 
grupy i grupki.

Sytuację obecną komplikuje je 
szcze to, że, jak  wskazuje ostatni 
„Temps", główny konflikt tkwi w 
stosunku prezvdenta państw a Za 
m orry do Roblesa. Jak wiadomo. 
Zam orra uporczywie nie chciał po 
wierzyć rządów Roblesowi, mimo 
jego przeważających wpływów. 
Łatwo tedy przyjąć, że nowe wy­
bory m ają rozstrzygnąć także ta 
niezmiernie ważną sprawę. Nie 
jest to kwestia personalna, lecz 
niemal ustrojowa.

Do nowych wyborów lewica sta 
nęła zblokowana. Rodzaj „ludowp 
go frontu". Na 473 miejsc do ob­
sadzenia blok staw ia swe kandy­
datury w 361. Umowę „blokową" 
podpisały Partia  Socjalistyczna, 
związki zawodowe, lewica repu­
blikańska Azany, Unia republikań 
ska fMartinez, Bavrio), sociali- 
stycznv związek młodzieży, partia  
komunistyczna, t. zw. grupa jed­
ności marksistowskiej, wreszcie 
p a rtia  Svnrfvkatfctyczha ( ! ) .  0 -  
statni podpis byłby ważny — wie 
mv przecie, że anarcho-syndykali- 
ści odgryw aia sporą rolę w hisz­
pańskim ruchu robotniczym. Nie­
stety. podobno nie wszvscv svndv 
kaliści zgadzaią sie z tą  polityka 
lewicowego bloku. Ci inni, już zda 
żyli opublikować „protest" i we­
zwać klasę robotniczą, by wogó- 
le nie ufała żadnym politycznym 
wyborom!... To rozbicie klasy ro­
botniczej może naturalnie mieć fa 
talne następstw a. Umowa blokowa 
ma charakter nie tylko wyborczy: 
jest to zarazem program przyszłe 
go Rządu lewicowego, w razie je-

i blok lewicowy zdobędzie więk­
szość.

Jakże się przedstaw iają per­
spektywy wyborcze? „Temps" 
dowodził, że Robles ma duże wi­
doki. Ale jest to sprawa jeszcze 
niejasna: przy poprzednich wybo­
rach socjaliści szli samodzielnie, 
a wiadomo, że ordynacja wybor­
cza w Hiszpanji uprzywilejowuje 
większe bloki. Pozatem niewiado­
mo, jak  wpłynęło ostatnie pówsta 
nie robotnicze?

Przypominamy: przy ostatnich 
wyborach 1933 r. tylko w niektó­
rych okręgach były łączne lewico­
we kandydatury. Socjaliści otrzy 
mali w tych okręgach, gdzie kan­
dydowali samodzielnie, 1.700.000

głosów i zostali najsilniejszą par 
tją  w kraju. Otrzymali jednak 
(wedle cytowanej ordynacji) za­
ledwie połowę mandatów, jakie 
Droporcjonalnie by się im należa­
ły. Praw ica odniosła zwycięstwo. 
Tdy „roblesiści" weszli do Rządu, 
rozgoryczeni robotnicy odpowie- 
Izieli bohaterskiem powstaniem 

Z wielkiem zainteresowaniem 
bodziemy oczekiwali rezultatów 
ostatecznych wyborów. Widzimv 
dobrze, że mogą niezmiernie silnie 
wpłynąć na losy Hiszpanji. Czy 
Robles, ober-klerykał i ober-fa- 
szysta, obejmie faktyczną dykta­
turę? Oto kwestja.

K. C.

Przegląd prasy
0 dyskus jach  senackich
1 o ul. Wierzbowe!

01 mplada na wesoło
Htlerowcy zawdziączah  swój suXces Żydowi

Janusz Minkiewicz zamieszcza 
w „Gońcu" korespondencje i  Gar 
misch - Partenkirchen, gdzie się od 
bywa Olimpjada sportowa.

Olimpjada obfituje w wesołe mo 
menty.

Oto jeden z nich, o których pi­
sze p. Minkiewicz:

„Był ciekawy moment ogólnego 
żaskoczenia, kiedy po tej „mowie" 
Hitlera rozpoczęła się defilada za­
wodników. Oto kiedy reprezentacje 
wszystkich narodów przechodziły 
przed lożą kanclerza Rzeszy, olim­
pijczycy pozdrawiali go wyeiągnię 
dem prawej ręki w górę.

Niemcy na trybunaeh zachwyca­
li się taką kurtuazją. Zachwyt się 
zmniejszył, gdy po pewnej chwili 
wiadomem się stało, że owe wyciąg­
nięcie ręki nie jest bynajmniej u- 
kłonem hitlerowskim, ale tradycyj- 
nem, starogreekiem powitaniem o- 
limpijskiem".
Ale to tylko drobne nieporozu­

mienie. ośmieszające megalomanię 
hitlerowców. Bardziej kompromiłu 
jący dla hitleryzmu był drugi wy­
padek.

Niemcy odnieśli pewien sukces 
w zawodach hockejowych z re­
prezentacją USA. Z ta, jedna z naj 
lepszych drużyn św iata Niemcy 
przeorali z zaszczytnym wynikiem, 
z różnicą jednej tylko bramki. I 
tu się zaczyna sensacja: komu to 
Niemcy zawdzięczają tak dobry 
rezultat:

.Przegraliby napewno znacznie

bardziej, gdyby nie najlepszy ich 
gracz Rudi Bail. I  tu się rozpoczy 
na sensacja. Dziwnie to brzmi, ale 
Rudi Bail jest czystej krwi... Ży­
dem. Przed półtora rokiem zmuszo- 
ny był wyemigrować z Niemiec.— 
Przed samą Olimpjadą zgodził się 
powrócić z dalekiego Madrytu i za­
grać w reprezentacji Niemiec na 
usilne gwałtowne prośby sporto 
wego Fiihrera pana von T '-ham ­
mer und Osten. Jak widzimy, dyk­
tator sportowy, mimo swej aryjs- 
kośd, miał nosa"...

Jeśli chodziło o sukcesy na Olim­
piadzie, „czystość rasy" nie obo­
wiązywała. S-EK.

P. Regnis, jedyny w artościowy 
publicysta w „Naszym Przeglą­
dzie" w tygodniowym swym felje- 
tonie znowu w ydrwiwa paradoksy 
obecnych izb ustawodawczych.

Skolei kreśli na tle senackich o- 
brad rolę b. premjera Kozłowskie­
go:

„Na czele mężów atanu kroczy 
były premjer profesor Leon Koz­
łowski. Do niego należy podnosze­
nie pozioma dyskusji. Wódz obozu 
rządowego, a więc duchowej opo­
zycji wobec rządu walczył subjek- 
tywnie i nie może zapomnieć, z ja ­
kich powodów ustąpił rok temu ze 
stanowiska premjera. Uważa, że 
padł ofiarą nieporozumienia, i szu­
ka zemsty w lasach państwowych 
oraz na Kasprowym Wierchu.
P. Kozłowski przemawia bez 

przerwy i udaje, że się zna na 
wszystkiem:

„Ma się nawet wrażenie, że ge­
neralny referent budżetu widocz­
nie traktował swoje premierostwo 
— jako generalną repetycję, że po 
doświadczeniach 11 miesięcy, oraz 
po spełnieniu obowiązku w Renacie 
rządziłby lepiej, oszczędniej, a w 
każdym razie zgodnie z intencjami 
obozu rządowego. Przyniósłby w 
podarunku conajmniej 100 milj. zł., 
oszczędzonych w wydatkach, jak 
twierdzą ci, którzy byli świadkami 
dramatycznej rozmowy między ge 
neralnym referentem a wicepremje 
rem.

Czyż nie warto przeto pomyśleć 
o ponownym powołaniu generalne­
go referenta budżetu w Senacie na

stanowisko premjera? Sytuacja ule 
głąby napewno popraw.e. Miast u- 
śmiechu premjera mielibyśmy gło­
śny i donośny śmiech człowieka 
pełnego radości życia".

a
Omówiwszy smutki, niedole, tra 

gedje 1 komedje naszego „życia 
parlam entarnego", p. Regnis prze­
chodzi do dzisiejszej polityki za 
granicznej podkreślając jej bier­
ność:

„W ciągu całego tygodnia hu­
czało w całej Europie w dz.edzinie 
polityki zagranicznej. W Polsce za’ 
stosowano się do wskazań prezy­
denta miasta stołecznego Warsza­
wy. Tydzień ciszy nocnej, trwajacy 
zresztą kilka lat w polityce zagra­
nicznej, został zachowany w całej 
pełń?. Polityka zagraniczna wędro 
wała borem, lasem pod wodzą dy­
rektora Loreta pod trąbki myśliw­
skie, zdała od gwaru miast. P re­
mier Hodża spieszył do Paryża, Ti 
tulescu bawił w Paryżu, i Londy­
nie, ale polityka polska, zgodnie z 
purytańskiemi zasadami, trzyma 
się zdała od Babilonu, od miast peł 
nych grzechu. W nocnej ciszy giną 
w lasach, trupy pracy dyplomatycz 
nej władców z Wierzbowej".

S-EK.

3 w t ł
moitcitzdobuć 
fortuną...

bo wszyscy maja do nłef jed­
nakowe prawo i równe szanse, 
grajqc na ioierji. Może łeroz 
właśnie W asza kolej... Nie 
zwlekajcie i Nie pomijajcie 
okazjiI Nic innego nie posło­
wi Was na nogi tylko jedna 
z licznych wygranychI Losy 
lkł.35-ej loferji już sq do naby­
cia w szczęśliwej kolekturzen.taouRfism

C entrala.
W arszawa, Nowy Świat 19.

Oddziały: 
w Warszawie. Wilnie i Krakowie 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P K. O. 7192.
Cena losu 40  zł; ćwiartka 10 zł.

Ciqgnienie 2 0  lutego.

Rzeczoznawcy
o sankcjach naftowych

i i i

Komisja ekspertów, która w cią 
gu 10 dni obradow ała w Genewie 
w sprawie sankcyj orzekła, że san 
kęje naftowe okażą się skuteczne, 
jeżeli Stany Zjednoczone ograni­
czą wywóz nafty do Włoch do 
rozmiarów normalnych z przed 
wojny abisyńskiej.

Orzeczenie komisji opiera się 
na cyfrach o eksporcie nafty do 
Włoch z różnych krajów, o liczeb­
ności okrętowych cystern, o w yso­
kości zapasów  nafty we W ło­
szech. Zdaniem komisji zapasy te

Dobra przemiana materji -  warunkiem zdrowia!
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  jest nieraz przyczynq powstawania najroz­
maitszych chorób i tworzy złq przemianą materji.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  I A U E R A
stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym irodkiem przeczyszczającym, 
regulujq żołądek usuwają nagromadzone substancje gnilne i niesłra* 
wionę resztki z organizmu.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo­
roidach, reumatyżmie i ortretyżmie. sq chętnie przyjmowane przez chorych

wystarczą na 3 do 3 i pół miesię­
cy.

Komitet 18-tu, decydujący o san 
kejach, zbierze się dopiero w mar- 
cu, zapewne po zaięciu stanowis­
ka nrzez Stany Zfednoczone.

Gdvbv Stanv Zfednoczone nie 
uwzględniły orzeczenia ekspertów, 
to komitet 18-tu mimo to może u- 
chwalić sankcje naftowe, wycho­
dząc z założenia, że państwa Ligi, 
stosujące sankcje, winne sobie — 
na podstawie paktu Ligi ~  poma­
cać wzajemnie, t. j. w danvm ra ­
zie zakupywać naftę u państw , — 
produkujących naftę, jak Rosja, 
Rumunja, Polska i in. W  ten spo­
sób Stanv Zjednoczone straciłyby 
wielu dotychczasowych odbior­
ców i już z tej racji sadza, że Sta­
ny uwzględnia taport ekspertów

Decyzja Komitetu 18-tu zależy 
od stanowiska, jakie zaima Anoiia 
i Francła w swei polityce w zglę­
dem Wioch na tle ogólnej sy tua­
cji międzynarodowej.

WSZYSCY ŻYDZI MAJĄ BYĆ 
WYDALENI Z NIEMIEC.

„Daily Herald" podaje informa­
cję, że Rząd hitlerowski ma już go 
łowy dekret o- wydaleniu z  Niemiec

Perwsza kobieta 
wAtademji królewskiej

Królewska Akademja Sztuki w 
Anglji wybrała na członkinią p. 
Laurę Knight, malarkę i dekorator 
kę.

Pani Knight (czytaj: najt) jest 
pierwszą kobietą, którą spotkał 
ten zaszczyt od chwili założenia 
Akademji w r. 1768, do której na­
leżały wprawdzie dwie kobiety 
(Angelica Kauffmann i Mary Mo­
ser), ale one były założycielkami 
Akademji i z tego tytułu jej człon­
kiniami.

N o w e  K s ią ż K i
Zdzisław Kleszczyuski. ZA BA- 

RJERĄ PIRENEJÓW. W arszawa. 
„Rój", 1936, str. 214.

K artki z podróży do Hiszpan# w 
ujęciu p. Kleszczyńskjego — poza 
pew ną lekkością j błyskotliwością 
stylu — nie są and lepsze ani gor­
sze od wielu tego rodzaju notatek 
podróżnych. Dowiadujemy się roz­
maitych rzeczy o M adrycie » Se­
willi, AŁhambrze i Eakitwialu, Bar­
celonie i G ranadzie, — spojrzenie 
au tora  jest jednak dość powierz­
chowne, jego relacje luźne i przy­
godne, refleksje raczej płytkie i ba 
nalne. Ten sposób pisania, w ystar­
czający może dla ozyteimitków ta ­
kiego czy wmego kurjerka, nie wy 
trzymure przecież porównania 
choćby z wydaną w r. ub. książką 
Erenburga („W krainie Don Kicho­
ta"), na hiszpańskich rówuież mo­
tywach opartą.

Jak o  przykład „swoistości" po­
glądów autora mogę np. przyto­
czyć jego opinję, że w Kata! cm ji „ro 
bi się In teresa”, zaś w  innych częś? 
d ach  Hiszpanji — „robi się histo- 
rję"... Dlaczego? Bo w Barcelonie i 
dokoła niej widzi p Kleszozyński 
„kominy fabryczne, warczące mo­
tory, skrzętną pracowitość, kw it­
nące warzywniki i sady". — pod­
czas gdy reszta Hiszpan#., grzęźnie 
jeszcze w zaoofauiu, ciemnocie, nę 
Azy, pruderji i t, p. atrybutach sztu

cznej i nadętej, średniowiecznie 
pojmowanej grandezzy. Do takich 
nieoczekiwanych wniosków prow a 
dzą rozważania autora. Bardzo ry­
zykowne wydaje się też zdanie, ja­
koby „rząd centralny w ykazał przy 
tłumieniu rozruchów (w r. 19341 
bardzo dużo klemencji i taktu'*.... 
A przecież do dziś dnia siedzi w 
więzi et jiach 20.000 uczestników po­
w stania asturyjskiego. Czyżby p. 
Kleszczyński nic o  tem nie wie­
dział?...

* ••
A. Bohomolec. WYPRAWA JA­

CHTU „DAL". Z 33 rycinami i ma­
pą. W arszawa, „Rój". 1936; str. 
284.

Podróż trzech śmiałków z Gdy­
ni do N. Yorku na maleńkim (8,5 
m. długości) jachcie jest treścią tej 
książki, opisującej jeden z najzu­
chwalszych i — najszczęśliwszych 
rekordów  sportu żeglarskiego. 7000 
mil morskich, przebytych drogą p a ­
rowców transatlantyckich, wśród 
niebezpieczeństw  i zasadzek wod­
nego żywiołu, to  było jeszcze za 
mało autorowi i jego towarzyszom. 
A więc z N. Yorku do Chicago na 
wystawę światową — dodatkowo 
1200 kim. rzekami, kanałam i, jezdo 
rami Ameryki PółnocŁej Ogółem 
39 dni podróży, nie łAeząc dłuższe' 
przerwy na Bermudach, w yw oła­
nej skutkam i przebytego na peł-

nem morzu, cztery doby trw ające­
go cyklonu.

Podziwiać należy nietylko od­
wagę, hart i wytrwałość tych 
trzech polskich żeglarzy, św ęcą- 
cyoh triumf nad niezwyciężoną, 
zdawałoby się, potęgą żywiołu, — 
ale również prostotę, bezpreten- 
sionakiość i brak wszelkiego re- 
klam iarstwa, celujące opis ich 
przeżyć i przygód w wątłej łupi­
nie „ D a t”, zagubionej w bezkre­
sach oceanu. Piękna i budująca 
książka Bohomolca, zawierająca 
(w zakończeniu) cenne, na do­
świadczeniu oparte, uwaga facho­
we, pozostanie wspamiałem świa­
dectw em  nieograniczonych p ra ­
wie możliwości woli i wysiłku — 
człowieka.

**
Dr. JÓZEF PUTEK. Pod brze­

mieniem Starodawnego milłtaryz-
mu. W ojskowe stacje, konsysten­
cje, egzakcje, i rekrutacje od XVI 
do XVIII wieku na terenie księ­
stwa Zatorskiego. Kraków, 1936 r. 
Nakładem Polskiego Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół" w  Chocz- 
ni. Str. 35.

Ciężary w ojskowe w  dawnej 
Polsce obarczały ludność wiejską 
narówni ze szlachtą. Tylko, że 
chłop pozbawiony przywilejów 
szlacheckich, wobec szykan i na­
dużyć poszczególnych oddziałów 
wojskowych był bezbronny. Poza 
ciężarami ustalonymi konstytucja­
mi i ustawam i chłopi musieli zno­
sić samowolę żołnierza. T e cięża-

wszystkich Żydów I konfiskat łch 
majątku.

W  razie wykonania dekretu, do­
tknąłby on ok. 500 tys. osób.

Dekret wymaga jedynie podpi­
su Hitlera, by wszedł w życie.

Hitler wygłosił na pogrzebie 
Gurtloffa, zamordowanego w 
Szwajcarji. przez akademika ży­
dowskiego, przemówienie z ostre- 
mi pogróżkami pod adresem Ży­
dów, jako rzekomych „wrogów  
Niemiec".

Ale Hitler w aha się z podpisa­
niem dekretu, obaw iając się motlł 
wveh nienrzvjemnvch skutków dla
Niemiec. Głównym przeciwnikiem 
dekretu jest Schacht, który ostrze­
ga Hitlera przed katastrofalnemu 
skutkami ekonomicznemi wrazle 
zastosow ania dekretu. Inni radzą 
Hitlerowi przeczekać Olimpiadę,— 
bv nie wypłoszyć gości cudzoztąm 
skich.

„Modrość" arystokraci włoskiej

ry rujnowały chłopstwo tak dale­
ce, że były wypadki masowej ucie 
czki chłopów zarówno z królew- 
szczyzn, jak i wsi szlacheckich 
kościelnych. Znany działacz ludo­
wy a zarazem skrzętny historyk 
księstwa Zatorskiego na podstawie 
sumiennej na dokumentach auten 
tycznych opartej pracy opisuje nam 
dolę ludności wiejskiej na prze­
strzeni wieku XVI — XVIII w zwią 
zku z „agraw acjam i". Były jednak 
wypadki, że sejmiki zajęły się 
gwałtami i bezprawiami na ludno­
ści wiejskiej popełnianemi, że na 
Sejmie warszawskim od czasu do 
czasu odzywały się głosy w  obror 
nie uciskanych złym systemem mi­
litarnym chłopów. Były to jednak 
odosobnione wystąpienia nie ma­
jące żadnego wpływu na poprawę 
losu chłopów. Tymczasem poza 
szeroko przez autora opisywanemi 
nadużyciami ze strony źle płaco­
nych, albo też całkiem niewynagra 
dzanych oddziałów wojskowych 
nowo nakładane podatki w dal­
szym ciągu niszczyły w ieś polską. 
W  wyniku tego ucisku militarnego 
ludność gwałtownie ubożała, do­
chodziło do katastrofalnego dla ca 
łości państw a wyludnienia wsi.

Rozpraw a dr. J Putka jest nie­
zmiernie cennym przyczynkiem do 
zaznajomienia się z położeniem lu­
dności wiejskiej w dawnej Polsce 
do bliższego poznania ówczesnego 
systemu praw nego 1 siły gospodar 
czej najliczebniejszego odłamu spo 
łeczeństwa. Z. G.

Policja włoska wpadła na trop 
niezwykle śmiałego oszustwa, o- 
partego, jak większość tego rodza­
ju imprez, na próżności i naiwno­
ści ludzkiej. Od kilku miesięcy w 
rubryce towarzyskiej poważnych 
dzienników włoskich pojawiały się 
notatki o odznaczeniach wybit­
nych osób arystokracji włoskiej or 
derem „Matki Boskiej Befleem- 
sk''“i".

Gdy „Observatore Romano" 
'.wrócił uwagę .że order ten ni<’dv 
nie istniał, autorzy imprezy po- 
wołali się na akta w atykańskie z 
XI! wieku, w których znajdować 
się miała rzekomo bulla papieska 
o ustanowieniu tego orderu. Czyn­
nikom angielskim wydała się ta 
spraw a podejrzana. W bibliotece 
watykańskiej odkryto wprawdzie

bullę, na którą powoływali się au­
torzy imprezy, przy bliższem jej 
badaniu okazało się jednak, że 
’•ilka stron bulli było wydartych, 
a w to miejsce wkiejono sfałszo­
wany dokument o ustanowieniu 
orderu „Matki Boskiej Betleem- 
skiej.

Spraw a nabrała niebywałego 
rozgłosu, tembardziej, gdy się o- 
kazało, że nawet najwybitniejsi 
przedstawiciele arystokracji wło­
skiej, utrzymujący bliskie stosunki 
ze sferami watykańskiemi, padli 
ofiarą oszustów. Tak np. zmarły 
niedawno hrabia Elia z Mediola­
nu zapłacił 100 000 lirów za krzyż 
komandorski orderu. Za sprytny­
mi oszustami, którzy w między­
czasie zdołali się ulotnić, wszczę­
to poszukiwania. (ATE)

Colled, um Publicum
Wolnej Wszechnicy Polskie]

Wolna Wszechnica Polska urządza 
w semestrze letnim r. akad. 1935 '36 
następujące bezpłatne wykłady, któ­
re odbywać się będą w niedzielę o g. 
12 m. 15 w lokalu W. W. P. — Opa* 
czewska 2a, aud. 4.

,Józef Piłsudski jako polityk ro­
mantyczny" — Prof. dr. W. Maliniak. 
IG lutego r. b.

„Szymon Askenazy jako człowiek, 
uczony, profesor i polityk" — Prof. 
W. Dzwonkowski. — 23 lutego r. b.

„Zofja Daszyńska-Golińska, profe­
sor Wolnej Wszechnicy Polskiej" — 
Prof. dr. N. Gąsiorowska-Grabowska 
1 marca r. b.

„O pilnej potrzebie podniesienia 
ogólnej kultury umysłowej inteligen­
tów" — Prof. A B. Dobrowolski. — 
8 marca r. b.

„Współcześni przeciwnicy teorji 
ewolucji" — Prof. dr. K. Stołyhwo—

15 marca r. b.
„Wędrówka ludów" — Prof. A. Ma 

kowski. — 22 marca r. b.
„Typy wsi polskich" — Doc. dr. B. 

Baborski. — 29 marca r. b.
„Oktawjusz-August — Mistrz po­

lityki" — Doc. dr. Z. Zmigryder-Ko* 
nopka. — 5 kwietnia r. b.

„Mistyfikacje matematyczne" — 
Prof. dr. A. Rajchman — 19 kwiet­
nia r. b.

„Horacy" — Doc. dr. S. Seliga — 
26 kwietnia r. b.

,Jak  pracować umysłowo w trud­
nych warunkach" — Doc. dr. S. Rud- 
niański — 10 maja r. b.

„O pojęciu i istocie kształcenia 
ogólnego". — Dr. S. Hessen — 17 
maja r. b.

„Organizacja wychowania obywa­
telskiego". — Prof. dr. J . Lewicki 
24 maja r. b.

i



K R O N I K A  W A R S Z A W S K A
Wypadek na dworcu 6łiwnym
3 w agony  wjechały na chodn k peronu

Na dworcu Głównym, w  czasie 
podstaw iania pociągu osobowego 
W arszaw a - Kutno, praw dopodob­
nie w skutek defektu w hamulcu 
parow ozu, maszynista nie mógł za 
trzym ać pociągu. Z tego powodu 
dw a ostatnie w agony wykoleiły się, 
wjechały na chodnik peronu, po- 
czem strzaskały kiosk Polskiego 
Tow . Krajoznawczego. T rzask  ła-

Zajście podczas egzekucji
Adw. Leopold W ertheim (pl. Że- bajtel wychodził z mieszkania, Ro-

.  .  .  * .  I  _ ł  __________________ ~  «  r - T i r l P O  « K f t h i ł

manego kiosku, w raz z dachem 
przeraził ekspedjentkę w sąsied­
nim kiosku z gazetami i papierosa­
mi „Tow. Ruch", która wybiegła 
na peron. Mało brakowało, aby os­
tatni w agon, po przebiciu ściany 
wjechał na salę bufetu Ill-ej klasy. 
W śród oczekujących pasażerów  i 
służby kolejowej wynikł popłoch.

laznej Bramy 9), miał zainkasować 
u Dawida Rozentala (Przebieg 2) 
zł. 700 — na rzecz firmy „Spatz i 
Zimand", fabryka deszczułek po­
sadzkowych. Dla dokonania tej 
czynności W. delegował, w raz z 
komornikiem, Adamem Krajew­
skim, rządcę domu, Lipę Zajden- 
bajtla, którzy weszli do mieszka­
nia Rozentala w raz z dozorcą do­
mu. Rewizja osobista, dokonana 
na osobie dłużnika nie dała żadne­
go wyniku. W obec tego komornik 
dokonał zajęcia mebli. W artość 
mebli nie pokryła całkowitej sumy 
należności. W  chwili, gdy Zajden-

Zafc A stwo w Ctern 'akowie
W czoraj w południe na rogu ul. 

Podchorążych i Czerniakowskiej, 
wynikła sprzeczka, a następnie bój 
ka pomiędzy: 30-letnim Stanisła­
wem Niemeńskim, bezrobotnym — 
(Podchorążych 29) i 29-Ietnim Sie 
fanem Porazińskim, technikiem — 
(Chocimska 15). Pierwszy uderzył 
przeciwnika rurką żelazną, zaon- 
jąc ranę tłuczoną głowy. W ów ­
czas Poraziński wyjął rewolwer i 
wystrzelił, trafiając Niemeńskiego 
w klatkę piersiowa. W skutek oo- 
strznłu w  serce. Niemeński zmarł 
przed przvbvciem lekarza Pogoto­
wia. Porazińskiego, po opatrunku, 
przewieziono do aresztu XX-go 
knmi*

W fsz. P rę .  W . TUR,
Posiedzenie Komisii Tym czaso­

wej W . O. M. T. U. R. odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 min. 30 w io1 
kału przy ul. W areckiej 7. Obec­
ność obowiązkowa.

zental rzucił się na rządcę i pobił 
go tępem narzędziem. Z. złożył za­
meldowanie w IV komis., stam tąd 
zaś udał się do ambulatorjum Po­
gotowia, gdzie lekarz nałożył opa­
trunek na ranę tłuczoną głowy.

Napady i postrzelenia
— Na rogu ul. Równej i Szwedz­

kiej wynikła bójka między 3-ma 
mężczyznami. Jeden z nich, 25-let- 
ni Jan Robak, murarz, stając w o- 
bronie własnej, uderzył nożem Je­
rzego Kaniepienia, blacharza, ra­
niąc go w brzuch. W ówczas kole­
ga rannego, nieznanego nazwiska, 
i adresu, wyjął rewolwer i strztćił 
3 razy, poczem zbiegł. Jedna z kul 
ugodziła Robaka w czaszkę. 
Sprawców krwawego zajścia opa­
trzyło Pogotowie, poczem Ka.iie- 
pienia przewiozło do domu. Roba­
ka zaś w stanie ciężkim do szpita­
la Przemienienia Pańskiego.

—W czoraj rano w  pobliżu Małki­
ni, w pociągu, jadącym w stronę 
W arszawy, jakiś opryszek napadł 
w celu rabunkowym na jednego z 
pasażeiów. Napadnięty wyjął re ­
wolwer i dał kilka strzałów, trafia­
jąc opryszka w nogi. Po zatrzyma

Krwawa bójka w schronisku
3  o s o b y  r a n n n e

delegowano 2-ch policjantów, któ 
rzy bójkę zlikwidowali, przepro­
wadzając uczestników do ambula­
torjum Pogotowia. Tam lekarz 
stwierdził u Sadowskiego 3 rany

Przy ul. Leszno 96, w schronis­
ku dla bezdomnych, w budynku 
Nr. 3 wynikła sprzeczka, a nastę­
pnie bójka, na tle zadawnionych 
porachunków osobistych między

niu pociągu na stacji Małkinia, p o 'j  sąsiadam i: Antonim Sadowskim,
strzelonego, oraz pobitego przez woźnicą, Kazimierzem Szymcza
pasażerów opryszka, oddano pod 
opiekę poster. Nr. 876. Rannym o- 
kazał się Antoni Wróblewski — 
!zam. w Zielonce). Przewieziono 
go pod eskertą, tymże pociągiem 
do W arszaw y i umieszczono w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego.

Co grają w teatrach?

(o  usłyszymy w radio?
PO N IE D Z IA Ł E K . 17 lutego.

P ieśń  „Kiedy ran n e  w sta ją  zorze 
6.33 G im nastyka. 6.50 Muzyka (p ły­
ty ) . W przerw ie o godz. 7.20 Dzień 
nik poranny. 7.50 P rog ram  n a  dzień 
bieżący. 7.55 „P arę  łn form acyj” . —
8.00 A udycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 H ejnał. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Wiadomości rolni 
cze. 12.25 K oncert. 13.25 Chwilka go 
spodarstw a domowego. 15.15 W ia 
domości o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd  giełdowy. 15.30 M uzyka sa­
lonowa. 16.00 L ekcja języka niemiec 
kiego. 16.15 „Z a chwilę dalszy ciąg 
p ro g ram u ” —  audycja  lekka. 16.45 
„K azim iera B ujw idow a” —  pogadan 
ka. 17.00 „Szachista przy  b ridżu 'c— 
skecz Sw iatopełka K arpińskiego. — 
17.15 Dwa w iersze R udyarda Kiplin- 
ga „B uty” i „H ym n”. 17.20 „Dla 
znawców —  (p ły ty ). 17.50 „Ryby e- 
lek tryszne” — pogadanka. 18.00 Mu 
zyka dw ufortepianow a. 18.30 P iosen­
ki. 18.45 „życie ku ltu ra lne  i  a rty s ty  
ezne stolicy”. 18.50 P rogram  na  
dzień następny. 19.00 Pogadanka go 
spodarcza. 19.10 K oncert reklamowy. 
19 35 W iadomości sportow e. 19.45 
„R eportaż w G arm isch -  P a rten k ir- 
chen. 19.50 Pogadanka ak tualna . —
20.00 A udycja żołnierska. 20.30 Ło­
wickie m elodje weselne 5 taneczne. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „O-

TEA TR  „A TEN EU M ”. D ziś i co­
dziennie kom edja A leksandra F red ry  
„P an  Geldhab” ze St. Jaraczem  w roli 
ytułowej.

T E A T R  W IE L K I — O PER A . -
W e w torek, dn ia  18 i czw artek, 

dn ia  20 lutego ostatn ie  2 występy 
Teiko K iw a w „M adam e B u tterfly

Dziś jubileuszowe 50-te przedata- 
n a  „Mycie głowy”.

T E A T R  NARODOW Y: Dziś w po­
niedziałek „W ielki F ry d ery k ” z Sol­
skim. Ju tro  we w torek „N iedobra mi 
łość Z ofji N ałkow skiej.

T E A T R  P O L SK I: Dziś po raz 25 
„Zburzenie Jerozolim y". Ju tro  „S ta ­
re  wino" po raz  101-szy.

TEA TR MAŁY. Dziś „Żołnierz ł 
bohater" Shawa.

TEA TR NOW Y: Dziś —  kom edja 
„Był sobie w ięzień" Anouilh'a.

T E A T R  L E T N I: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego.

T E A T R  K A M ER A LN Y : Dziś o g. 
8.15 „M atu ra"  Fodora z Adwentowi­
czem, A ndrzejew ską, G ryw ińską i in.

T E A T R  M A L IC K IE J (K arow a 181
Dziś wieczorem „T ra fik a  pani gene 
ralowej".

J u tro  jubileuszowe 50-te p rzedsta­
wienie „T rafik i" .

IN ST Y T U T  R ED U T A : Dziś i  co­

dziennie kom edja Ignacego G rabow ­
skiego p. t. „N iew ierny Tom ek” w re- 
żyserji J. Osterwy.

CYRULIK W ARSZA1VSKI: Dziś 
i codziennie św ietna sa ty ra  nolitycz- 
na ,.Mvrie głowy” z 7im ińską, Gie- 
rasieńskim , Tomem, W yrwiczem i J a  
rosym na czele doskonałego zespołu.

W IELKA  RE W JA . Dziś i codzien 
nie „Potasz i P erlm u tter"  z Dąbrów 
ską, F ertnerem . Krukowskim, Sem ­
polińskim, Demanówną i in.

TEA TR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w p ią tk i, soboty i niedziele g ra  
sztukę B runona F ran ck a  „W tern 
sęk".

STOŁECZN Y  T E A T R  PO W SZE ­
C H N Y : J u tro  we w torek o godz. 7 
wiecz. „Dożywocie” p rzy  ul. E lb ląs­
kiej 51.

IX  A UD YCJA  STO W A R ZY SZE­
N IA  M IŁOŚNIKÓW  D A W N E J MU 
ZY K I odbędzie się w poniedziałek, 
17-go lutego w sali K onserw atorium  
o godz. 8.15. W ykonawcy: O rk iestra  
K am eralna pod dyr. O. S traszyńskie 
go, H. Kowalski' (skrzypce), B. R u t. 
kowski (o rg an y ), S. W itas (tenor) i 
W . Lutosław ski (akom paniam ent).

CYRK LTANTEW SKIC1I. Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy program  cy r­
kowy i wielki międzynarodowy tu r ­
niej walk zapaśniczych.

.i m m
Kącik radiowy

D z i s  elszy Koncert
K oncerty Stow arzyszenia M iłośni­

ków Dawnej Muzyki sto ją  nietylko 
na bardzo wysokim poziomie a r ty ­
stycznym ,. ale przede wszy stkiem  po­
znają  publiczność z utw oram i mało

kiem, ślusarzem i M arją Strzemiń- 
ską, przy mężu. W krótce poszły w 
ruch różne sprzęty kuchenne, oraz 
szydło szewekie. Dozorca schroni­
ska zaalarm ował łłl-ci komis., skąd

kłóte klatki piersiowej, prawego 
uda i lewej lędźwi, u Szymczaka 
— ranę kłutą jamy brzusznej, w re­
szcie u Strzemińskiej — ogólne po­
tłuczenie. Policja sporządziła pro­
tokół za zakłócenie spokoju publi­
cznego.

Samobójstwo nauczycielki
Przy ul. Stalowej 9, do mieszka­

nia 40-letniej Eugenji Fronczakó- 
wny, nauczycielki, zapukał o godz. 
20-ej b rat jej, z którym F. wybie­
rała się na bal. Ppnieważ na puka 
nia nikt nie odzywał się, Fronczak 
przyszedł w 2 godziny później 
Gdy i tym razem drzwi zastał zam 
knięte, wezwał dozorcę domu, przy 
pomocy którego dostał się przez 
okno od ulicy do mieszkania na par 
terze. Fronczakównę znaleziono le 
żacą w czarnej sukni — na tapcza 
nie, stojącym we wnęce. W  poko­
ju unosjła się silna woń gazu, któ­
ry ulatniał się z odkręconych 2-ch 
kurków przy maszynce gazowej

Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Denatka pozostawiła list
do rodziny i połicii.

Aicydz e ło  eKra u
W spaniałe widowisko filmowe „O- 

sta tn ie  Dni Pom pei”, k tóre odnosi 
sukcesy w kinie „A tlan tic” , wzbudzi­
ło duże zainteresow anie. T reść, opie­
w ająca try u m f, szczytnych idei h u ­
m anitaryzm u i podniesienia godności 
człowieka nad mrokiem ucisku i b a r- 
barzyństw a, o lśniew ająca w ystaw a * 
w spaniały w  swej grozie wybuch We 
zuw jusza, sk łada ją  się n a  całość, f a ­
scynującą. (x ).

Co wyświetla ą kina?
\D RTA : „Kochaj tylko mnie” z W y­

socką.
APOLLO: „B urłak z nad W ołgi".
ATLANTIC: „O statnie dni Pompei”
AMOR: „S iostra M arta  je s t szpie­

giem " i „Księżniczka przez 30 dni"
A N T IN EA : ..A ntek policm ajster” ł 

„Biały p tak".
AKRON: „Pieśń zdobywa św ia t"  i

„Dzień wielkiej przygody".
AS: „B uster K eaton”, „Baboona" i 

rew ja.
BAŁTYK: „Dawid Cnoperfield".
COLOSSEUM (d u że): „Całe m iasto 

o tem  mówi" i rew ja.
COLOSSEUM (M ałe): „Zew dzikich"
CORSO: „K w iaciarka z  P ra te ru "  i 

rew ja.
CA PITO L; ..Dodek na froncie".

M ASKA: „Poszukiwaczki złota”
„Sing-sing".

M A JESTIC : „Potw ór".

brazki z Polski współczesnej” . 21.05 ( iub wcale nieznanem i szerokim rze-

C h ł o d n a  2 4  leti’iu
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
D e n ty s ty k a  9 r . — 9 v ., n la l z .  d i  1

K oncert. 22.00 F rag m en ty  niedruko 
wanego przekładu dialogu P la tona  p. 
t. „T ea jte t” . 22.30 „Spacer po E u ­
ropie" —  re tran sm isje  ze s tac ji za­
granicznych.

zom  słuchaczy. Dziś ó godz. 21.G5 
w koncercie organizow anym  przez 
Stow arzyszenie MTośników Dawnej 
M uzyki, a  transm itow anym  przez 
Polskie Radjo odegrane będą utw ory 
kompozytorów pierw szej połowy w.

K ronika krakow ska

Jak się dowiadujemy, przeby­
w ająca w więzieniu Czakówna. 
która jak  wiadomo zabiła w lecie 
ub. r. swoją koleżankę Oierasów- 
nę otrzym ała ak t oskarżenia, 
który zarzuca jej zabójstwo pod

W  poniedziałek, 17 lutego o godz. 4 popoł. odbędzie się w sali 
Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16

Zgromadzenie bezrobotnych
z porządkiem dziennym: Spraw ozdanie z delegacyj, odbytych w 
spraw ie bezrobotnych.

Referują delegaci i przedstawici ele Rady Związków Zawodowych.
Rada Związków Zawodowych 

w  Krakowie.

Rozprawa o zabó stwo Gierasówny
Nieletnia zabójczym o rzym ała  już akt osk rżen a

wpływem silnego wzruszenia.
R o zp raw a  o d b ęd z ie  s ię  p ra w d o  

podobnie z końcem kwietnia przed 
T ry b u n a łem  Sądu Okr. bez udzia­
łu przysięgłych przy zamkniętych 
drzwiach. Obrony Czakówny pod­
jął się adw. dr. Aschenbreuner.

Z m ia s ta
ZA ZIMNO MU BYŁO 

A resztow ano Ja n a  Szczypkę za k ra ­
dzież 8 sw etrów, w artości 16 zł. na 
szkodę L. Szm adler, zam. przy  ulicy 
Zamojskiego 21.

SK UTKI ŚLIZGAWICY 
K azim ierz P iekarsk i, la t  6, zam. 

przy  ul. Szpitalnej 30 poślizgnął się 
n a  gołoledzi n a  podwórzu domu przy  
ul. Grodzkiej 3 i złam ał rękę. Dziec­
kiem  zaopiekowali się rodzice.

POKAZ INSTRUM ENTÓW  
Pokaz instrum entów  smyczkowych 

nadesłanych na  ogólnopolski konkurs 
instrum entów  smyczkowych w Mu­
zeum Przem ysłowem, ul. Smoleńska 
9, tw ać będzie jeszcze kilka dni, a  j 
to  do dn. 16 lutego r . b. włącznie — 
poczem po-kaz zostanie nieodwołalnie 
zam knięty.

Błąd drukarski
W artykule p. t. „Może wresz­

cie unormują sprawę dozorców  
domowych“ wydrukowane zostało 
błędnie nazwisko naszego ławni­
ka tow. dr. Marka Pelzlinga.

Błąd w nazwisku niniejszem 
prostujem y i przepraszam y nasze­
go Tow arzysza za mimowolną 
omyłkę.

Dyżury lekarzy
D nia 17. lutego noc:
1. D r G eller Jakób , W olnica 12a. 

te l 116-76.
2. D r. M arcinkow ski Włodz., Pod­

w ala 1, te l. 123-60.
8. D r. Seelenfreund Czesław a, Koł­

łą ta ja  8, tel. 179-65.
4 . D r . Tochowicz L eon, Karmeli- 

«ka 9, tel. 177-87-

Radio k r a k o w s k i
W TOREK, dnia 18. lutego 

6.39 A udycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11-57 Sygnał 
czasu. 12.03 Dziennik południowy.—
12.30 P ły ty . 13.25 Chwilka gospł do­
mowego. 13.35 P ły ty . 1515 Przegląd 
giełdowy. 15.30 Płyty. 16.00 Skrzyn­
ka  PKO. 16.15 K oncert. 16.45 Cała 
Polska śmewa. 17.00 Skarby D olskie. 
17.15 „Słowik niem iecki". 17.50 E n ­
cyklopedia mówiona. 18 00 Reoit. for.
18.30 „L ite ra tu ra  i nauka o li te ra tu ­
rze". 18.45 P ły ty . 19.00 „Skrzydla+a 
s traż  lasu". 19.20 Koncert. 1935 
W iadom. sport. 19.50 Pogadanka ak ­
tualna. 20.00 K oncert symfoniczny.
22.30 Odczyt gospodarcęy. 22.45 „Wy 
nalazczość polska". 23.05 P łyty .

R e o e r t u a r
T E A T R  B A G A TELA : R ew ja pod 

ty tu łem : „W szyscy ludzie są rodacy” 
„D efilada N arodów "

H AN KA  ORDONÓWNA —  IGO 
SYM W  STARYM TEA TRZE. Zna­
komici artyści w arszaw scy: H anka
Ordonówna i Igo Sym w ystąp ią  z je ­
dynym  wieczorem we czw artek  dnia 
20 b. m. w S ta rym  T eatrze.

Co errają w  k in o te a t r a ch
A DRIA : „Dom N r. 56” i „B ryga­

da chw ały”.
A T L A N T IC : „Dodek n a  froncie". 
A PO LLO : „Becky Skarp". 
BAG ATELA: „Roześmiane oczy"

(Shirley  Tem ple) i rew ja : „U  źródła 
śm iechu".

„PR O M IE Ń : „Wojna w królest­
wie walca".

S Z TU K A : „T ajem nica 
pokoju”.

S T E L L A : „Nocny E xp ress”. 
SOKÓŁ: „K arnaw ał i miłość". 
ŚW IT : „Czu-Czin-Czan.
W ANDA: „Dawid Copperfield". 
U C IE C H A : „C zarow nica” .

X VIII, a  mianowicie: Sym fonje G- 
•’f VivalrP'ego, Suita — rówieśnika 

Bacha — Niemca, G. T. Telem anna 
u w ertu ra  n a  skrzypce solo z tow a­
rzyszeniem ork iestry  Ja n a  B e-narda 
Bacha, K oncert O rganow y — Hdpdla 
oraz bardzo w ybitnego polskiego 
kom pozytora wieku X V III Śzarzyń- 
ikiego — Concerto — „Pariendo non 
g ravaris”. O statn i ten  u tw ór jes t 
przeznaczony dla tenora  z tow arzy­
szeniem smyczków i organów. W y­
konawcami koncertu będą: O rk iestra  
'-m e ra ’na poo dvrekcią O lgierda 

s traszyńsk iego : H enryk Kowalski
(skrzypce), S tefan  W itas (teno r) i 
Bronislaw  Rutkowski (o rgany).

Trzv ś w i t o w e  sławy
Polskie R adjo przygotow uje na 

miesiąc m arzec w ystępy artystów , 
■ 'rw jv fh  s.ię nieprzeciętną sław ą na 
całvm świeeie. Będą to : wielki f ra n ­
cuski skrzypek Jacques Tibeud, współ 
:zes»y kom pozytor rosyjski i św iet­
ny p ian ista  — Igo r Prokofjew , oraz 
śpiewaczka h iszpańska, jedna z naj- 
-nakom ;t«zvch obecnie — Mercedes 
Capsir. W ystępy tych  wielkich a r ty ­
stów przed m ikrofonam i polsk 'enr 
wzbogaca w vdatnie; św ietny skąd 
:nąd tegoroczny sezon koncertowy 
°o>^kiego R adja.

Łowickie melodie
K arnaw ał na wsi — to  okres za­

baw szczerych, hucznych. Audycje 
radiow e w dniu 17. lutego o godz. 
"0 30 zobrazuje słuchaczom radosny 
okres karnaw ałow y w Łowickiem 
O rk iestra  Polskiego R adja  pod dy ­
rekcją S tan isław a N aw ro ta  i śpie­
w ak w iejski J a n  Załmo odtw orzą ło 
wwkie melodje weselne i taneczne.

Groteska ze L w o»a
Dziś, dn ia  17. lutego o godz. 16.15 

usłyszą radjosłuchacze ze Lwowa 
'ekką  audycję p ióra  nowej spółki au ­
torskiej w  osobach: J . T ota i Ado’f? 
F leischera. Będzie to  g ro teska  o cha­
rak te rze  międzynarodowym p.t. „Za 
-hwile dalszy ciąg  program u".

czarnego

CAPITOL
A O t I L F

DYMSZA
„DZI ELNY

W O J A K "
w '-om eóji p. t. I

pocz. 6, 8. 10. 
G e n i a l n y

Ha r r y  BflUR —
F i n a  F ANE S

w rewelacvjnvm fi'roie
o a t w 6 r

09
balkon

•o.®
8 S

o  i

i 70
parter

M EW A: „O statn i rom ans króla”  >
„Ilonka”.

M ETRO: „P iotruś".
V iu t« ;K I: „Melodje wielkiego m ia­

sta" .

„DODEK na FRQWE”
CASINO :,.Zew krwi"

K i n o  m i e j s k i e
Poez. 6 - 8 — 1 0 -  

w święta 4—6—8 — 10,

Nelodfe
wielkiego miasta

CASiNOMrrJr!To“
ZEW KRWI

p g . p o w ie ś c i  J'CK LONDONA

I  LORETTA YOUNG 
" CLARK GABLE

oraz fenomenalny 11 es **BUCIC

M UCHA: „M arzące u sta"  i „Ulica
szaleństw ".

NOWA t’OMBOLA: Ulica szaleństw  
i Niebezpieczny flirt.

OKO PR A SK IE : „D ykta to r" i „U li­
ca szaleństw ".

PA N : „Nocny patro l" z F lip  i Flap.

CZARY: „Pociąg - W idmo" i „Noce 
wiedeńskie".

E L IT E : „W ypraw y krzyżowe".
EU R O PA : „Za chwilę szczęścia".
F1LHARM ONJA: „K arje ra"  z M artą  j 

E ggerth .
FLORID A: „W alczę o życie" i „Dziś 

żyjem y".
FORUM: „Tajem nica dr. Chandlera* 

i „Niebezpieczny kochanek".
FA M A: „Dom N r. 56".
H ELJO S: „N ie m iała babakłopotu".
HOLLYWOOD: „W iosna w P aryżu” 

i rew ja

I OGŁOSZENIA DROBNE 1
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higieniczne, au tom atyczne paten to ­
wano 8722. złotych 60, o raz  nowo­
czesne kozer.ki, otom any. W arunki 
dogodne. Wy- ^
rw órnia: T w arda Tel 247-67

A ta lizy  lekarskie (w szelkie) wyko­
nyw a lekarz - specjalista w lecz­

nicy „Ludowej", N owogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy M arszałkow ­
skiej).

?toro,
dowa 2.

b iżuterję, kw ity lom bar­
dowe kupuje H efen, Mio

ffUYWOQD
KOŻA 29. P o c z . (

P I K A N T N A  K O M E D J A

WIOSNA w PARYŻU
1VW52 Róbtak j e k ia
CENY MIEJSC 7 t  j  0 9

IT A L JA : „Idziem y po szczęście". 
KOM ETA: „B urza nad św iatem " i

rew ja.

KOMETAmm KlnO- 
Teatr
ul C h ło d n a  49, t e l .  6.48-51. 

6R C Z A  WOJNY ZA W U ŁA  K A 3 ŚWIATEM?
na dręczące -wszystkich pytanie 

odpowiada m onum enta'ne 
widowi«ko iilmowe

SURTA NAD SWATEM
oraw da sfilmowana 

Tragedja n aro d ó w  na r r z e s t .z e n l  
o sta tn ich  40 la t .

bilm  mów ony po polsku. 
R E W J A

n a  y  Poci. 4. W n ie lu e lę  
Am I w  i święta pocz. o 12. 

KRÓLOW IE HUMORU

FLIP i FLAP
w najnowsze) komedii „METRO 

Prod. 1956/1937

..NOCNY PATROL”
PETIT  TRIANON: „8 godzin dr. 

M organa" i „Sprzedany głos".
PO PULARN Y: „W ypraw y krzyżowe’
i rew ja. .
PRO tlE Ń : „Pieśń kozaka41 i Bu* 

rżą4*#
PRAG A: ..A nnapolis" i rew ja.
R A J: „Zdobyć cię muszę".
R IA LTO : „Człowiek, k tó ry  rozbił

bank w Monte Carlo".
T IV IERA : „Rapsodja B ałtyku".
ROXY: „Indyisey piechurzy" z Fli- 

pem i F lapem . .
SFIN K S: „Zapom niany człowiek i

rew ja.
SOKÓŁ: „Fillies B ergere" z Cheva- 

lierem.

LO S: „W yspa skarbów*.

Marszałkow­
s k a  112S T Y L O W Y

FRANCISZKA
GAAL

w filmie

KATARZYNKA
W soboty i niedz;ełe o 12. i 2. 

Poranki ullow e.

STYLOW Y: „K atarzynka" z  F r.
Gaal.

ŚW IA TOW ID : „Osaczona".
TO N : „K apryśna M arie tta " . 
U CIECH A : „G abinet fig u r wosko­

wych”.
U N JA : „Wesoła wdówka" ł  rewja.
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SZTA FETA  ROBOTNICZA
Co mówią uczestnicy
o  K u r sa c h  O śr o d k a ?

Jak wiadomo, co miesiąc odbywa 
się w Ośrodku jeden tygodniowy 
kurs ogólnokrajowy, sposobiący 
przodowników do pracy w terenie. 
Zdajemy sobie sprawę, że kursy te 
są o wiele za krótkie, by można 
było na nich nauczyć się wszystkie  
go, co tylko danej dziedziny doty­
czy. Nie nasza jest w tern jednak 
wina. Organizatorzy stoją wobec 
dwuch kwestyj: z jednej strony za­
potrzebowania na przodowników i 
wykwalifikowanych działaczy w 
organizacjach prowincjonalnych, 
zaś z drugiej — wobec braku pie­
niędzy, zarówno u zwolenników 
kursów, jak i w organizacjach, 
któreby chętnie na swój koszt zdol 
niejszych wysłały.

Koszty własne naszych kursów 
kalkulujemy bez najmniejszych zy­
sków, a często nawet ze stratą. Ca 
ły aparat ludzki, a więc: organiza­
torzy, wychowawcy, prelegenci — 
to są pracownicy honorowi, nie- 
pobierający za swoją pracę żadne­
go wynagrodzenia, a wprost prze­
ciwnie, odrywający się często od 
swoich zajęć zarobkowych i zawo­
dowych i) . Wyżywienie i kwate­
ry kalkulowane są w warunkach 
iście ,.polowych". W tym stanie 
rzeczy najmniejszy „komfort" u- 
zyskuje się na drodze fizycznej 
pracy  kierownictwa, znoszącego na 
plecach własne „meble" do kwa­
ter kursu.

Tylko w takich warunkach, o- 
czywiście przy trwaniu kursu nie 
dłużej, jak tvdzien, udało się nam 
ustalić opłatę około 20 zł., która 
wprawdzie stanowi dużą pozycje 
w budżecie przvieżd*aiacvch r>r 
kurs, lecz już dla większego odset­
ka organizacyj i ludzi jest opłata 
realną, nie leżącą w sferze fanta­
zji i zapewniającą kursom zarów­
no frekwencję, jak i dobór właści­
wych ludzi.

Trudniej jednak w tym czasie, 
jak zaznaczyliśmy na wstenie*— 
nauczyć się wszystkiego. To też in 
ną wybraliśmy drooę. Staramy się 
dużo pokazać. Pokazujemy więc 
wzorowe placówki i pracę tam pro 
wadzoną, by stałv się one wzorem, 
do którego bedzie nasz przodow­
nik dążył. Uczymy doceniania me­
tod  w pracy i wskazuiemv sposo­
by f źródła, które dadza możność,

go, że potrafi wolą i ofiarnością 
pokonać spiętrzone na swej drodze 
trudności i wbrew nim — robić 
swoje!

Czy praca nasza, w takich od­
bywająca się warunkach, spełnia 
swoje zadania? Sądzimy, że tak. 
Mamy dokładną ewidencję tych, 
którzy przez kursy nasze przeszli. 
I ludzi tych widzimy stale w robo- 
~ie. Ale niech mówią oni sami, ci, 
którzy są jeszcze pod świeżem 
wrażeniem kursu. Podajemy kil­
ka głosów z bezimiennej ankiety, 
przeprowadzonej wśród uczestni­
ków, na zakończenie kursu.

Jak z ankiety wynika, dla wielu, 
kurs nie jest tylko szkołą. Najle­
piej oświetla to jeden z towarzy­
szów, powiadający, że „chciałem 
wzmocnić się na duchu, by po po­
wrocie na moją samotną placówkę, 
z większą wiarą i hartem walczyć 
z trudnościami". A trudności tych 
— co niemiara. Ankieta wymienia 
bierność ludzi i niezrozumienie, re­
presje władz administracyjnych, 
brak wprawy osobistej, rozbicie 
ruchu robotniczego, nacisk praco­
dawców, swary w łonie organiza­
cji, nędza materjalna, prześlado- 

V ania, przesądy religijne i zabo­
bony.

Co kurs dał nowego i pożytecz­
nego? Niektórzy wszystko uważa­

ją za nowe i pożyteczne. „Akurat 
to — co było!" — entuzjazmuje 
się jeden z harcerzy. Inni różnicz­
kują, w zależności od własnych po­
przednich wiadomości. Ogólnie, 
lecz niemniej trafnie, powiada je­
den — z zawodu metalowiec — że 
„nowa jest dla mnie planowość 
wszystkich wiadomości". Turowiec 
zaś lapidarnie oświadcza: ‘„nowego 
niewiele — pożytecznego dużo"!

„A jakie braki i niedociągnięcia 
zauważyliście na kursie"? — pyta 
ankieta.

Odpowiedź, najlepiej uogólnia­
jąca wszystkie odpowiedzi, brzmi:

„Jest jeden brak. Kurs był zbyt 
krótki. Bo żeby wyjść na dobrego 
pracownika społecznego, trzeba 
nam jeszcze wiele nauki, tak teo­
retycznej, jak i praktycznej. In­
nych braków nie mogę zarzucić i 
jestem z kursu zadowolony, a skut 
ki przesłuchania kursu okażą się 
w mojem późniejszem życiu".

I słusznie i pięknie. Walczmy 
więc razem z całym światem Pra­
cy o taki porządek, który wyzwoli 
te potężne, marnujące się z braku 
wiedzy siły i odda je na użytek 
społeczeństwa. Dziś jednak, w 
dalszym ciągu uporczywie zawzię­
ci. kruszmy przeszkodv temi środ­
kami, które mamy w  ręce.

EDWARD HRYNIEWICZ.

Z życ ia  W .R.S.K.O.
I R. O. W. F.

zaangażował nowego instruktora 
tow. Robakowskiego, który w naj­
bliższym czasie będzie wizytował 
kluby, celem zorganizowania grup 
na Akademję Sportową W. R. S. 
K. O.

Kluby obowiązane są udzielić w 
tej sprawie wszelkich informacyj 
tow'. Robakowskiemu.
ZARZĄD R. S. W. F. GWIAZDA 
wybrany 17 stycznia r. b. przedsta 
wia się następująco: Przewodniczą 
cy tow. Natan Tytelman, yice-prze- 
wodniczący tow. Sź. Osfrogótski, 
sekretarz tow. Ch. Kostin - Słucka, 
skarbnik tow. I. Cylich.
R. K. S. „ZNICZ" w PRUSZKOWIE 
podaje do wiadomości, że będzie 
pobierał za wynajęcie boiska nastę 
pujące sumy: dla klubów klasy „A" 
zł. 46, dla klasy „B" — 30 zł., kla­
sy „C‘‘ — 20 zł.
WYDZIAŁ BOKSERSKI WRSKO.
wzywa wszystkie kluby, by podały 
składy zarządów sekcyj bokser­
skich oraz spisy trenujących człon­
ków.

ZEBRANIE DELEGATÓW 
KLUBÓW

w sprawie wydziału gimnastycz­
nego, na które wszystkie kluby o- 
bowiązane są delegować swych 
przedstawicieli, .odbędzie się dnia 
18 b. m. (wtorek) godz. 19.30 w 
lokalu przy ul. Czerwonego Krzy 
źa 20.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU 
SZACHOWEGO.

Wzywa się delegatów klubów 
na posiedzenie wydziału szachowe­
go, które odbędzie się dnia 23 b. 
m. (niedziela godz. 20 do lokalu 
RKS. Maraton orzy ul. Bielańskiej 
9, m. 90.

W czwartek, dnia 20 b. m. przed 
stawiciele wydziału szachowego 
wizytować będą poszczególne klu 
by.

KOMUNIKAT R. P. A.
Zarząd R. P. A. wzywa wszyst­

kie kluby w terminie do dnia 20 b. 
m. do zgłoszenia pod rygorem or­
ganizacyjnym kandydatów na kurs 
kierowników sekcyj piłkarskich. W 
myśl uchwały Walnego Zebrania 
WOZPN kierownikiem sekcji pił­
karskiej w roku bieżącym nie bę­
dzie mogła być osoba, która nie u- 
kończy powyższego kursu.

Narciarze startują
W najbliższą niedzielę Sekcja 

Narciarska WRSKO organizuje 
bieg o mistrzostwo robotnicze 
Warszawy. W ramach powyż­
szych zawodów odbędą się eli­
minacje przed zawodami narciar 
skiemi ZRSS, które odbędą się 
w dniach 23 lutego a 1 marca r. 
b. w Siankach.

Do uczestników kursu
Pracownika Społecznego 
I.R.O.W.F.

Tow. Jan Zieliński, z Chodzie­
ży nadesłał już fotografje kursu. 
Fotografje te kosztowały tow. Żie- 
lińskiego po 30 gr. Wszystkich re­
flektujących na fotografje prosimy 
nadesłać na adres Ośrodka (ul. 
Czerwonego Krzyża 20) po 65 gr. 
w znaczkach pocztowych. W tern 
mieści się opłata za fotografję 
oraz koszt przesyłki fotografji i 
protokuły z wykładów.

Mistrzostwa w grach sportowych

Program raiću narciarskiego Z.R.S.S.
W dniu 1 marca odbędzie się raid | Toruń — spacer szosą 8 km.). Drugi 

narciarski w Siankach, program, któ j nocleg w Wyszkowie, 
rego podajemy: I Sobota, 3.7. — Godz. 6. Wymarsz

Niedziela 1.3. — Godz. 12. Zbiórka Iz  Wyszkowa przez Załom (1291 m.), 
uczestników w Siankach w Domu i  Gorgan Wyszkowski (1448 m ). J a ­

na Sywulę (1836 m.), stąd zjazd 
przez Bojaryrt (1679 nn). doliną Sa- 
Iatruka do Rafajłowej (750 m.). No­
cleg w Rafajłowej.

Sobota, 14.3.—;Odp«czyn«fc.Ł (Ewen. 
Kolonijnym T. N. S. W., przegląd j  worowa Kiczerę (1115 m.) do Sw i-!tualn ie wycieczka n a  jeden ze szęzy-
sprzętu i egzamin umiejętności nar­
ciarskich. — Godz. 17. Wykład prze­
wodników raidu por. Franc. Pieniaka 
o turystyce narciarskiej oraz ewen- 
tua’ny ■wykład jednego z uczestników 
raidu. Nocleg w Siankach w Domu 
Kolonijnym T. N. S. W.

Poniedziałek 2.3. — Godz. 7. Wy­
marsz z Sianek (797 m.) przez Sta- 
rostyne (1229 m .), i Ruski Put (1311 
m.) do schroni skd Przemyskiego 
Tow. Narciarzy pod Pikujem. — No­
cleg w schronisku.

Wtorek, 3.3. — Godz. 6. Wejście 
na Pikuj (1405 m.). stąd przez Ko- 
zakową Polanę

cy. Nocleg w schronisku 
Lwowskiego PTT.

Niedziela. 8.3. — Godz. 7. Wy­
marsz ze Swicy przez Ukiewię 
(1662 m .ł. Sywanię (1650 m .ł. Mo- 
łodę (1727 m.) w dolinę Mołody. 
(Ewentualny skrót drogi z pominię­
ciem szczytów Ukiem i 1 Sywani). 
Nocleg w nowowybudowanem schro­
nisku Oddziału Lwowskiego P.T.T. w 
dolinie Mołedy.

Poniedziałek. 9.3. — Godz. 6. W y­
marsz ze schroniska w dolinie Mo- 
łodv nm^z Grofę (1752 m ) .  Paren- 
ki (1737 m ). na szczyt Popadii 
(1742 m.) Stad zeiście dolina Pie- 

(P la <dnb-

DrugiOddziału ; tów w okolicy Rafajłowej). 
nocleg w Rafaiłowej.

Niedziela. 15 3. — Zamknięcie ra i­
du, zawody o odznakę sprawności 
narciarskiej PZN, wypełnienie pro- 
tokułów o odznakę górską. W yjaza 
do Nadwornej. Powrót z Nadwor­
nej pociągiem osobowym o g. 16.17.

Wydział Gier Sportowych W. R. 
S. K. O. organizuje zimowe mistrzo 
stwa w grach sportowych dla ro­
botniczych klubów sportowych.

Mistrzostwa odbędą się w na­
stępujących konkurencjach: siat­
kówka męska i kobieca, koszyków­
ka męska.

W sobotę odbyły się już losowa

nia drużyn.
Kluby winny pamiętać, że obo­

wiązane są wpłacić po 2 zł. tytu­
łem wpisowego.

Jak nas informują, mistrzostwa 
zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż zgłosiły się do nich czołowe 
zespoły robotnicze Warszawy.

W y d z ia ł  W o d n y  
w przededniu sezonu

Zbliża się sezon dla „wodnia­
ków" i co się z tern wiąże Wydział 
Wodny W ,R. S. K. O. ożywił swą 
działa k ść.

Ostatnio wybrano nowy Wydział 
w skład którego weszli tow. tow. 
Stępiński, Listowski i Laksówna.

Nowy Wydział energicznie za­
brał się do pracy. Postanowiono 
zorganizować kurs przodowników 
pływania. Na basenie Ubezpiecza!

1 nlk Wielki (112-3 m.) do Beskidu ^zveh uczestników zejście dclina No- 
pa przełęczy Tucholskiej. Nocleg w

,  , _ . (905 m.), placówkę,
już  siedząc w  domu, opanow ać te  ! straży granicznej w Klimcu, Jawor-1 trosa do Jęli (758 m .ł.

„1 a J  . O f , . ( łl ' Ir \%T 1 0 1 Im (1 1  O O \  /ł a  i> Aeil î ii *< l l . f . . .  mm — 1
m etody. Słowem, pokazuiem y sk a r- j
by  dośw iadczę ' a ludzkiego, d a -  i schronisku Okręgowego Urzędu W. F . 
jem y do nich klucz —  lecz korzy- i P. W.
stać  z tych skarbów  każdy musi środa, 4.3. — Odpoozynenc, uzupeł- 
nauczyć sie sam  W  ustro iu  ka nicn;e zapasów żywności, ewent. na-

  • • J 5 praw a i uzupełnienie sprzętu. (Mo-
^  ’ PrzV sw iadom em  żliwość przeiazdu koleją do Sław-
ogran iczan iu  przez przeciw nika 1 ska lub wycieczka do Czechosłowa- 
m ożliwości i roznedu naszei p ra -  Drugi nocleg w schronisku w

’ Beskidzie.
Czwartek, 5.3. — Godz. 6. Wy­

marsz z Beskidu przez Czernią Repę 
(1289 m.) do pzrełęezy Wyszkow­
skiej (941 m.).' Nocleg na stacji tu ­
rystycznej Oddziału Lwowskiego P.
T. T., mieszczącej się w budynku

cy —  innvch sposobów  być nie mo­
że! I ie s t naflepszem  św iadec­
twem  żyw otności ruchu robotnicze

*) W innych kraiach, nawet w ru ­
chu robotniczym organizatorzy kur- _
sów, to przeważnie płatni funkcjonar G nuiam ej.
jusze, tylko tern się zajmujący. Piątek,. 6.3.—Odooczynek (ewemt. 

’ wycieczka do Czechosłowacji do wsi

łodv orzez Osmołode do Ja li). Nocleg 
w c-hronisku Oddziału Lwowskiego 
P T  T.

Wtorek. 10.3. — Odooczvnek i u- 
zur>-dnienie zanosów żywności. Drugi 
no-leg w schronisku w Jali.

środa. 11 3. — Godr. 6. Wymarsz 
z .Tdi (758 m.ł p - o -  Metact.6Tr 
(1672 m .ł. Wvseka (1SA3 m l i Th- 
rowyszcze (1815 m.) na nrzdecz 
Borowkp, Noeleo- nr eohronlskn Folą 
Fałrrct-lco-o Oddyioh-I g+onicję,rr-on—kie
go P.T.T. nod Rm-ewka. (Schron

Czwartek. 12 3, — Drugi dwef 
oohytu w schronie pod Borewka. 
(Ewentualne wypady na okoliczne 
rzezvtv).

Piątek. 13.3. — Godz. 7.

ITstrzosiwa ping-pongowe W.R.S.K.O.

ni przy ul. Wolskiej 52 rozpoczęto 
już intensywne treningi.

W najbliższym czasie projekto­
wane są zawody pływackie o robo 
tnicze mistrzostwo Warszawy.

Zawieszenie Jutrzni*
Gobec stwierdzenia uchybień re 

gulaminowych i statutowych nie 
licujących z godnością Sportu Ro­
botniczego, Egzekutywa ZRSS. — 
zgodnie z uchwałą z dnia 6 b. m. 
zawiesiła zarząd oddz. warszaw- 
skiego R. S. W. F. Jutrznia, zaś 
członkowie tego nie mają prawa 
uczestniczenia w żadnych kursach 
i obozach ZRSS. Powyższe obowią

Jak już podawaliśmy w jednym najmniej straconych punktów, 
z numerów „Sztafety1*;’Obecnie‘t o f Jak będzie dalej, zobaczymy, 
czą się rozgrywki ping - pongowe Ó poszczególnych wynikach 
o mistrzostwo Warszawskiego Ro i szczegółowo informować będzie- j żuje aż do ukończenia dochodze- 
botniczego Sportowego Komitetu , my naszych czytelników. nia i wydania dalszych dyrektvw.
Okręgowego. Po dwuch ty g o -! 
dniach stan tabeli przedstawia s i ę !
następuiąco: gier pnkt.

1. Gwiazda (Otwock) 3 5
. Marymont 2 4
3. Maraton 2 4
4. Hapoel (Falenica) 3 3
5. Ju trzn ia 1 2
6. Skra (Falenica) 2 2
7. Bojer 4 2
8. Znicz (Pruszków) a •:C 2
9. Gwiazda (Peleowlzna) 5 y
A zatem  narazić na czele tabeli

stoi Gwiazda z Otwocka, mimo te- 
W ejście{ 8°» że M arym ont i M araton m aią

Zwiedź Warszawą
i poznaj zasady pracy sportowe) 
albo turystyczne!

I. R: O. W. F. organ.zuje w dniu 
od 2—8 marca r. b. tygodniowy kurs 
organizatorów turystyki robotniczej. 
W programie mamy przewidziane 
wykłady i zajęcia praktyczne na n a ­
stępujące tem aty: Terenoznastwo,
projektowanie wycieczek, sport a tu ­
rystyka, architektura, wycieczki gór­
skie, turystyka, jako praca kultura!-

J a k  to było w Zakopanem?
N a dworcu Głównym pierwsze zet- Wszędzie biel śniegu, pomieszana 

knięcie się warszawian — uczestni- i miejscami ze sztywną, spokojną zie- 
ków obozu narciarskiego ZRSS. j lenią świerków. Entuzjazm nasz ro- 

„W eterani" poprzednich obozów | śnie. Już nogi rw ią się do nart, które 
m ają gęste miny i zlekka imponują , drżą niespokojnie nad naszemi gło- 
now.cjuszom. Opowiadają (jeszcze w ■ wami, na półkach. Zakopane! Śnieg 
poczekalni!) o wyjazdach poprzed- j nas wita na dworcu. Zachmurzenie, 
nich, oglądają narty , ekwipunek, za- j  Gór wcale nie widać. Ale mimo to, 
pasy i... drwią. Wszysicy zaś w ocze-i tak  pięknie! Olśnieni górską przyro-
kiwaniu na chwilę wyruszenia drżą 
aż z niecierpliwości i obaw (tłok, 
zatrzęsienie, pociąg się spóźni etc.). 
Ruszamy wreszcie na... podbój miejsc 
w  wagonie. Podróż wspaniała! Jedzie 
się szybko, jakby i maszyniście po­
ciągu śpieszyło się do nart, na śnieg... 
N astró j wspaniały, potęgujący się z 
chwili na chwilę pod wpływem... słod­
kich i smacznych zapasów w walizecz 
kach.
Roimy o wspaniałych sukcesach n a r­

ciarskich, o wyprawach wysokogór­
skich. Projektujem y nawet... udział w 
skokach narciarskich na... Krokwi! 
śn ieg  pada i pada.

***
Po nocy w podróży cudowny ranek 

w górach. Z okien wagonów widać 
wspaniałe T atry , całe w śniegu.

dą, upojeni wspaniałem powietrzem, 
milkniemy. Jedziemy sankami na 
Olczę do obozu. Zarówno nowicjusze, 
jak  i weterani obozowi, poddają się 
urokowi gór, pochłaniają oczyma, u- 
stami, cudowne, czyste powietrze gór 
side.

Obóz — radość, śmiech, powitania. 
My pierwsi z W arszawy. Dom pach­
nie świeżością. Cieszymy się... pieca­
mi (nowe!), oknami (także nowe!) 
Przy okazji stłukły się dwie szybki). 
Gaździna w ita „stare znajome" z 
obozu letniego.

Przygotowania, rozpakowywanie, 
bieganina i miły, wesoły hałas, śn ia ­
danie. A potem spacer niedaleki: 
popatrzeć tylko na góry. połazić tro ­
chę po śniegu miękkim, puszystym. 
Zapaleni narciarze próbują już nart.

P rzypinają je, z trudem  jakoś rusza-1 zmiótł wszystek śnieg z dróg,
ją  naprzód (niektórzy... wtył, bo te  
narty  to przekorne istoty!), ale prze­
cież już jadą! Instruktora jeszcze 
niema.

N azajutrz przybywają pozostali u- 
czestnlcy obozu. Przyjeżdża grupa 
łódzka b. liczna. Lwia część wprost 
po przyjeździe rusza z nami na n a r­
ty. Pogodnie, ciepło. Wszyscy (którzy 
przywieźli narty) jeżdżą co sił. Któ­
ryś tam  nogę skręcił, inny zwichnął 
rękę, padając komuś nausznik zginął 
Ale to nic w zestawieniu z 
jazdy na nartach.

Część obozu (turystki) udają się 
na Cyrlę. Droga piękna, słoneczna. 
Pyszna okazja do opalania ślę.

Po obiedzie następuje uroczyste o- 
twarcie obozu. Przemawia tow. dr. 
Krygierowa. Podkreśla cele i zadania 
sportu robotniczego, rolę obozów gór­
skich. Następnie ustalono wraz z u- 
czestnikami porządek i regulamin ży­
cia obozowego. Wybrano komisję re ­
dakcyjną (gazetka, kronika obozo­
w a), stworzono sekcję świetlicowo- 
rozrywkową. Obóz rozpoczął p raw ­
dziwe życie.

Ranek drugiego dnia świąt przy-

dachów, świerków, hal, naw et sto­
ków gór. Spustoszenie! Łączka za 
domem tanie w błocie. Ani śladu 
wczorajszego śniegu, czystego, pu ­
szystego. Wszędzie błoto. Istny po­
top. A słoneczko, jak  na złość, świe­
ci pięknie.

Potem zachmurzyło się i spadł 
deszcz. Miny zrzedly. W ytrwalsi 
narciarze postanawiają ruszyć na 
poszukiwanie śniegu. N a jakiejś hali 
było go jeszcze troszkę (zdążyli tam  

rozkoszą! Przybyć przed południem, nim słoń­
ce reszty nie dokonało)! Co robić? 
Jeżdżą po śnieżku, po błocie i po... 
kamieniach, jak  kto może.

Przyjechał instruk tor z P. 7 N. 
W samą porę na... błoto!

Morskie Oko! W ytrwale brnęliśmy 
w błocie niemal po kolana (to  czysz­
czenie butów i spodenek narciarskich 
rano!!) kpiąc z zimy - wiosny. Coraz 
cieplej i cieplej. Narciarze już prze­
stali zawodzić i narzekać. Nauczyli 
się chodzić „na nogach" a nie na 
„deskach o kijach".

Po południu odbywały się zajm ują­
ce wykłady i dyskusje. Gościł u nas 
tow. Dubois, który wygłosił ogromnie

niósł okropną niespodziankę: rzecz. zajmująey odczyt o położeniu mio­
nie do w iary! „H alniak", który sza-1 dzieży socjalistycznej. Tow. Próch- 
lał przez noc całą z niebywałą s i - 1 nik miał wykład o wychowaniu socja

listycznem. Tow. dr. Loos przedsta­
wił swoją teorję podstaw psycholo­
gicznych rewolucyj. Ponadto odbyły 
się wykłady teoretyczne o narciar­
stwie.

Mimo braku śniegu nie traciliśmy 
ducha. Korzystaliśmy intensywnie z 
pobytu w górach, rwaliśmy się ciągle 
na wycieczki (mimo błota!) Codzień, 
zwłaszcza pod wieczór nabierano n a ­
iwnych, o, o, śnieg pada! Nikt już 
nie dawał się nabierać, Je st wiosna, 
piękna, słoneczna 4-7° w- poł., czasem 
dochodziło do 4-10°

Życie na obozie kwitło. Sylwester 
mieliśmy wspaniały, u siebie na obo­
zie. Były smakołyki niebywałe, no i 
autentyczny patefon z wielką trąbą. 
Towarzyszki robiły „honory domu" 
„Przyjęcie" wypadło imponująco. 
Zwłaszcza część koncertowa wyjątk- 
kowo: kino ze znakomitym artystą  
„wujkiem" i tow. Gr. na czele oraz 
tańce „egzotyczne" tow. „boksera" 
Witaliśmy rok . nowy naszą piękną 
pieśnią - hymnem młodzieży.

Wyjeżdżaliśmy z miłemi wspomnie 
niami z gór, z życia obozowego, pełni 
otuchy i wiary w naszą pracę ideo­
wa.

Uczestnik obozu-

no -  oświatowa, krajobraz polski, 
przodownik a  wycieczka, ekwipunek 
turysty , życie wycieczki, organizacja 
propagandy i adm inistracji, higiena 
wycieczki, przygotowanie _ umysłowe 
zwiedzających i utrwalenie wrażeń, 
wycieczki wodne, lite ra tu ra  przewod­
nikowa.

V czasie od 2—8 m arca r. b. or­
ganizujemy ogólno .  krajowy, tygo­
dniowy K urs Organizatorów placó­
wek sportowych z następującym pro­
gramem: Ideologia sportu robotnicze­
go. Sprzęt i urządzenia sportowe. Co 
to jest lekkoatletyka, boks, gry spor­
towe, sporty zimowe, obozownictwo, 
turystyka, ciężka atletyka. Zapady 
ćwiczenia zawodników w sekcjach. 
Organizacja prób na POS i ROS. Or­
ganizacja zawodów. Projektowanie 
rocznego planu pracy sportowej. 
O rganizacja sportu robotniczego. Is ­
to ta i zadanie ROS Dzieje wycho­
wania fizycznego. Wychowanie f i­
zyczne a higjena pracv. H igjena 
wychowania fizveznego. Poradnictwo. 
Organizacja sekretaria tu  sportowe­
go. Znaczenie akcii propagandowej i 
‘•orawozdawrzei w sporcie (nras^). 
Rachunkowość i kontrola. Gospodarka 
inwentarzowa. Olimpiady międzyna­
rodowe, krajowe, zlo+y, spartakiady'. 
Kobieta w sporcie. Sport robotnic?'' 
w skali międzynarodowej.

Równolegle z wykładami, odbędą 
się zwiedzania instytucyj, mających 
związek z wychowaniem fiżyeznem. 
Opłata za każdy kurs z całkowitem 
utrzymaniem i kw aterą (bez ^poście­
li) 20 zł. Zniżka kolejowa w
obie strony. Zgłoszenia_ trzeba nad ­
syłać najpóźniej do dnia 24 lutego. 
Kto zgłosi się wcześniej, ten n>» 
większa pewność, że zniżkę bodzie 
miał. Zgłoszenia kierować: I Robot­
niczy Ośrodek Wychowania Fizycz­
nego, W arszawa, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Jednocześnie ze zgłosze­
niem należy wpłacić zaliczkę n a j­
mniej 5 zł. na konto PKO N r. 28972 
na nazwisko Edwarda Hryniewicza, 
Bez zaliczki zniżki nie wyślemy.

Odpowiedzialny radaktor: Stanisław Niamyski
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Drukarnia Sp Naki.-Wydawmir.xaj „Robotnik", Warszawa, W aneks


